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POLSKOSC TO GALY PROGRAM

w jakim duchu prowadzćć pracę kulturalna - oświatowa -• 
Jest przecież w naszych warunkach tak różnorodna. Jedne skupiska maja 
charakter specjalny: b.wojskowych, młodzieży, starszej inteligencji, 
chorych, inne sa mieszane: jedne sa stałe, inne bardziej płynne; w jed- 
nych'sig pracuje zarobkowo, w mnych nie; jedne, grupują udzi z Javraej 
zarobkowej emigracji, inne z nowej wojennej. Czyś można w tych warun­
kach dać naszej pracy jednolita podstawę -«> Możną ! trzeba. Bo ró niez- 
kowanie ma wtedy sensj kiedy wychodzi w różnych kierunkach ale z jed­

nej podstawy.
Tej podstawy nie trzeba szukać. Nie .znajdzie się jej w żad­

nej doktrynie ani haśle, w żadnym skomplikowanym sytęmie. Jest nia pop- 
roštu polskoś^r*^^^^ “

Polskość, to nietylko język i obyczaj., to cały program.
Przez'tysiąc lat istnienia odrębnego życia cywilizacji polskiej wy wo­
ry ła się kultura tak odrębna treściowo od innych kultur narodowych, 
tak bogata w odrębna treść, że samo jej uprawianie jest pracą twórczą. 
Mamy własne, inne niż obce ludy, pojęcie narodu, własne pojęcie państ­
wa, cywili zacji i kultury, pracy społecznej i prawa, poezji o obowiąz­
ku żołnierskiego, nam;tylko właściwe kształty kultu religijnego i ży­
cia rodzinnego .Trzeba sterać- się w nie wgłębić, i przemyśleć je, prze- «• 
trawić i zastosować do nowych warunków.

Z tej podstawy należy wyprowadzać zasady wszelkiej pracy 
szczegółowej.. Pracę zawodowi, a więc dokształcanie, nawet zarobkowanie, 
z tych polskich podstaw moralnych należy wywieść, a nabiora zupełnie 
nowego charakteru i wartości. Tak samo oczywiście wychowanie młodzieży, 



kształcenie nowych pokoleń , prace umysłowe intelektualistów, praca 
społeczna i chary tatywna zatrudnionych w Czerwonym Krzyżu z tej zasa- 
dy mus?* czerpać siłę i wskazówki działania«...

■ Wreszcie sam układ życia wewnętrznego skupisk, stosunki 
miedzy ludźm: i rodzinamipowinny sięgnąć-do wytworzonych. w polskiej 

.cywilizacji zasad rodzinnych i sąsiedzkich*-, I
Zastanawiając się nad uruchomieniem czy przekształceniem 

jakiegoś dzieła pracy, choćby po.zornie-odległegO: od moralno.^- społecz­
nych podstaw życia, nalepy-zawsze zaczynać pd tego punktu.wyjścia?* ja­
kie są w. tej dziedzinie szczególnie polskie cechy i jąk.może ona naj­
lepiej służyć trwaniu i • rozwojowi życia^-narodowego Jeśli ten obo­
wiązek, a jest to nasz obowiązek,spełniać będziemy poważnie, okaśe się, 
źe nie są to słowa próżne, że jest to wielki. i: pełen .-treści program. 

■’ .e sucha doktryna, ani ustalona okólnikiem. ’\1: n a generalna ” ale 
żywe źródło inicjatywy i wskaźnik nieomylny najwydatniejszego i naj­
prostszego, sposobu. prowadzenia, każdej;, pracy«- ■

Taki: jest kierunek zasadniczy, taką musi być’podstawa ca-<■» 
łęj naszej pracy, wszelkich naszych.prac0 Dc rozwinięcia jej w poszcze­
gólnych dziedzinach, do ściślejszych ińsjrukcji :i ‘projektów* będziemy 
niejednokrotnie ńa tych łamach, powracali * •

ODNOWICIEL FRANCJt

; < /. . - w kraju, który dął Europie najwyższą ongiś kulturę 
1 swój styl życia, kraju, który przed wybuchem wojny należał do naj­
większych mocarstw 1 najbogatszych krajów-świata, - a który strąciwszy 
całą potęgę polityczną 1 militarną w cisgu 4o -dniowej bitw o Franc ję 

Łoju 1 czerwcu 1940 roku - stara, się carodzić^po katastrofie, usume 
przyczyny . ęs.zi, przygotować lepszą przyszłość.
Trzn . Jokąlwiek-eię my&li o sposobie prowadzenia wojny w 1939 i 

'fr» krzepą mieć szacunek dlá Francuzów« jako dla wielkiego na- 
rodu, P ’ ^ry p< bez przykładnej-w swy )h dziejacl tak nagłe: klęsce n .e 
popaai ani w beznyslne zwalanie swej.wjny.>tylko- hą. innych, ani w-rów-



nie bezmyślną rozpacz ale z wrodzonym subie zdrowym rozsądkiem, trzeź­
wością sądu i pracowitością, nie uląkł s:-v okrutne i rzeczywistości i 
postanowił jej zaradzić* Ze dziś Francja po do:ewliciu miesiącach od 
obwili zawieszania broni dźwignął? si«'częściowo z dna przepaści, w-ja­
ką wtrącił ją błędny system rz^iÓw trzeciej Republiki i klęska wojenka, 
ze zdołała zřchovTač'pomimo ‘t gające: wojny, okupacji, brokady i wynisz­
czenia gospidarczogo bezcenną jbdność paliwa i większej czyści• impe­
rium kolonialnego < to grzed^wszystkiem zawdz; jcza naród francuska o- 
b ag nemu uzefow." Państwa M?rssr .-Jowi Filipow; etain.,

Marszałek J étain nie b?ł- od po w- ed zielny za^ nieprzygotowanie 
do wolny«, ani za błędne prowadzenie ^zià'feii wojennych« ŽwyĚišsée w re­
ku 1916 w największej bitwie w dziejach świata pod Verdun oddawna pod­
nosił głos ostrzegawczy i rzucał c?«y Swój autory tnt na szal« wtedy, 
gdy trzeba było otwa^e\f domagać si/ reformy systemu politycznego i 
społeczne r-n , który zatruwał die z o Fiancuzń’/

Związany cd młodości ? Ziemią ir?ncuskąa po świetnej karie­
rze wojskowej, nie zawanał się w r/19f>8 porzucić .dobrze zasłużonego 
odpoczynku domowego, à by oddać, jaka ajnbaśador Pranej iw przy rządzie 
Hiszpanii narodowej s swojej Ojczyźnie be"canne zasługi / Powołany na 
yùce-premiera już w chwil| zbliżającej się nawały? nié mógł zapobiec 
katastrofie; znalazł jednak w dobie dość siły, aby w ?Jordeaux po« klus­
ce ująezster państwa pełną dłonią i aby rozpocząć dzieło odrodzenia na­
rodu pośród ruin i zniszcze/in wejennegr Odtąd 85-letai starzec spra­
wuje dyktatur«, moralna nad odradzającą się Francją, -‘-yoosjźony w ogrom­
ne pełnomocnictwa na drodze legałnèi • orz?.z oba zgromadzenia ustawodaw­
cze, " . -

tewolucjd narodowa pod kierunkiem K'^rsz, Pétain wypisała na 
swych sztandanacf . trzy. słowa ; praca, rodzina, Ojczyzna / travail, fa-' 
mille, Patři o/.t’ö jasne, żc pś&słro i. które przes/ło. klęskę wojenną i 
ktofe jest gospodarczo zruinované., musi żacząc wszystkie swe rysiłki 
rd wzmjpeujb’ wydajr*csei pracy i jej nalęŻytej- organizacji Stąd rząd 
Marszałka szczególnie zajmuje sie sprawi bezrobocia pri?z wielkie robo­
ty publiczne., dalej lepszą unrawą roli, usunięciem gieužytkéw5 pole^szfe^ 
mem warunków życia chłopa francuski egu ; tak długo brzez poprzednie 
rządy lekceważ o negr r przyznaniem rent robo trikom na stairóc.- Koniecz- 
}O£w pra.oy wpaja^si« cd yczesnych lat młodzieży francuskiej ? uczy sri^ 
ją cenić i kochać wysiłek-w obozach .młodzieży, .stara się wpoić rf masy 
wydane-dotąd na łup demagogii kult dyscypliny, hierarchii i wytrwałości ■>

Kierna prawdziwego, obrodzenia narodu bez silnej zdrowej i licznej 
rodziny. . rańcj-a od dziesiątków lat cierpiąca na wyludnienie bardziej 
niż inné kraję. musieła na t« reformy rodziny-pcłożyć większy nacisk; 
dodatki rodzinne w pensjach i zarobkach- robotniczych,, obniżka podatków 
dla ojcó?.T licznych rodzin, prawd pierwszeństwa w zakupach i przy otrzv« 
mywaniu kart żywnościowych elle matek drobnych dziec? ~ oto kilka przyk­
ładów celowej polityki rządu dla- z^-^ksz on: a •'liczebności .dzieci 5 otocze­
nia ogniska domowego należyta opieką państwa-., Wiąće si« ściśle z tą spra­
wą powrót nauui religii do” większości"szkół francuskich i życzliwy sto­
sunek nowego systemu politycznego cc kościoła krtolickiegpe Wiadomo? że 
bez oparcia całej reformy społecznej o odwieeziic prawdy chrześcijaństwa 
t rudno c s i ągn-ic la kâ oko .Iw i ek t rwał s 3 e ni ki o

»
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Jako szczytowy wreszcie ideał';stawia Marszałek przed oczy 

rodakom Ojczyzn«, naród zorganizowany w państwo, całość wyžszý,ponad 
interiesy osobiste jednostki, czy walk« klas społecznych, całość, dla, 
której si« żyje i za którą-sie umiera* Dla niej, dla wiecznej Francji, 
kraju Karola Wielkiego, êw.Ludwika i św. Joanny d’Arc, kraju Descartesa, 
MolierTa i Pasteura, kraju wielkich wodzów, misjonarzy, odkrywców i u- 
czonych, Frsncji, która narzuciła swe przewodnictwo duchowe całej Euro­
pie - Petain wziął na swe barki tak* wielką odpowiedzialność i stara si« 
po katastrofie odnowić siły Francji« Hasło Ojczyzna to znaczy obrona 
jedności i imperium francuskiego przy pomocy armii i niepokonanej fioły, 
to znaczy ^zniesienie si w ponad poziom niskich walk -partyjnych, to strze­
żenie tradycji francuskich i przygotowanie nowego pokolenia do wielkiej 
roli w przyszłości«

Wychodźctwo polskie, które znalazło na pięknej ziemi francus­
kiej chwilowe schronienie w czasie burzy dziejowej - śledzi z szacunkiem 
i sympatią wielkie dzieło JMarszc/ika i wierzy, że rola Francji w Europie 
wcale si« jeszcze nie skończyła $

Nauka jeżyka polskiego i historii*

* Historia Polski, jak może żadna inna obfituje w niezliczone 
przykłady bezgranicznego oddania si« sprawie polskiej i wszystkiemu co- 
z mą jest związane, zarówno osób dorosłych, jak i małych nawet dzieci =

Wśród spraw, za które traciło si« posad«, płaciło grzywny, 
szło si« do wiezienia, jednym słowem było w najrozmaitszy sposób prześ­
ladowanym - główne miejsce zajmuje nauka j«zyka polskiego i historia 
Polski» Ba, nietylko za nauk«, prześladowania dotykały już za to, że si« 
po polsku^mówiło» Prześladowania te były niejjdko natury materialnej, 
częstokroć gorsze było niejednokrotnie np. o&mieszanie w najdrastyczniej­
szy sposób, co- było dla dziecka karą trudną do zniesienia. Działo si« 
tak w wieku XIX. jak też w wieku XX«

Równocześnie z prześladowaniami nigdy nie ustawano w wyszuki­
waniu pomysłów, by jeżyk polski zohydzić^ przedstawić jako jeżyk pospólst 
wa, w porównaniu z językiem panów, jako jeżyk ni ery robiony, jeżyk, które­
go należy sie wstydzić* A jeśli chodzi o historie "to dopuszczano się naj 
jaskrawszych fałszerstw, by tak jak jeżyka wstydzono sie - przynależnoś­
ci do narodu, który miał ,ł taką przeszłość tłe A gospodarkę nasz* tą, któ­
ra - by nie cofać się wstecz - w 20 lat po 130-letmej niewoli stworzyła 
Gdynie* rozbudowała Śląsk, wzniosłą z niesegp OOP, zbudowała tysiące ki­
lometrów dróg żelaznych, niemal każdy zakąteK Polski wyposażyła nowe 
zdobycze tecnniki i równocześnie piękna - przedstawia śi« jako gospodar­
kę najnieudolniejszych dzikich plemion»

.To prześladowanie polskości nigdy nie ustało; nawet w ciągu tych 
20 lat niepodległości były tereny, na których srożyło sie ono w najokrut­
niejszy sposób. Obecnie sroży sie dalej ze" strasznym, nigdy nrzedtem nie­
spotykanym napięciem.

*. - •

' Przebywamy tu we Francji od wielu miesięcy» Ale chociaż żyjeęy 
na ziemi, którą nam jest przyjazna, gdzie otoczenie, mimo kieski; jaką 
naród poniosł i która coraz głębsza wywołuje trudności, jest nam'przychyl-



ne? dziedzina, która jest tak ważna. że musimy «ysunteć na czciło na 
szych spraw codziennych- ma Älmniej sprzyjające warunki rozwoju* Ta 
dziedzina jest normalna nauka dzieci i młodzieży j#zyka polskiegohis­
torii polskiej, g-eografi1 Dolskiej., trzech podstawowych .przedmiotów, na 
których opiera si# poczucie narodowe każdego' Polaka/Mamy dach nad gło- 
W, gorzej, czy lepie j^. ale mamy co jeścr- mamy możność / i obowiązek/ 
posyłania dzieci do szkół francuski on. gdzie często : za j mu ja miejsca czo­
łowe wśród dzieci danej klasy, ale pa tráf ismy-/ha zdecydowane nieraz trud­
ności w umożliwieniu naszym dzieciom kursów nauki c .Polsce A-tymczasem 
dlaczego jesteśmy w takicn warunkach.. w fäkich znaleźliśmy si# Czys­
to-zapominamy dlaczego, czy też tylko podświadomie z aa jemy sobie z tego 
spraw#«, Myjemy w schroniskach, dbozach, brak nam tego czy tamtego. nie 
możemy wyjechać, dostać praev, i wiele/ wiele innych spotyka nas orze- 
ciwności . Mus i my.* stale pamiętać, że izie e si^ to dlatego“ że jesteśmy 
Pjj 1 a k a m i':* I ten tak prosty zdawałoby sl# niepotrzebnie przypo-** 
minany fakt* fakt jednak., Story ûowiftïéà być ^ypisaiśy każdej świetli­
cy na najważniejszym miejscu. fakt ten nakłada ha. nas jak w-kazdej, tak 
i w dziedzinie zurećw : &uki o Polsce ?? speciálně obowiązki. Wytycza 
nam zdecydowanie drcgęy jak# winniśmy kroczyć- •

.Obowiązek w stosunku do dziecka polskiego# najważniejszy 
obowiązek, jaki na każdym z nas tu ci&ży to

•zapewnić każdemu dziecku eolski emu hauk# języka .historii 
i geografii Polski S x ’’ -je
P-rbj o złość Polski y jak wszyscy' do skóra le sobie z' tego zda- • 

jemy spraw#, nálezy od zdecydowani e oatiyjo tyesi-u" .'pu-dt-arvy każdego Po­
laka geziekoJLlek on bv si# znajd<wa?J Ta p.Ąriotyczna pośtawa należy 
za»'w głównej '•■mierze -od teg? ; jak: e wychowanie dóna jednostka ■ ^ynSosia 
z dzieciix\4wd -/ Do pełni vitychowania nie wys^aęcza-atmosferą domiuífewet 
najbardziej patrzę :y o zna nie da dziecku inś.iateĆznjch.pcdśta^ wychowa- 
nia nero co we go ? g. ile zapomni o pobtdlaeidi systemdťy cznej ‘nauki/języka, 
i historiiamâcierzystejo'Doskonała znajomość j’ zyka* ojczystego, historii 
i geografii, to nibcdzowny składnik wychowania narodowefýio I jeszcze j 
den j est yno tyw żnaczeria^uż zupełnie' prak tycznego Z Prydzej • czy później 
wrócimy do Polski,, Dzieci r’rcc^ dc polskicłf sgkók,fc młodziej by obj^ć 
stanowiska w różnych ząrodaohc Ci. którzy. b#d^ mięli trudności" wyełą- 
wianiu si#, nie.h#d£ pisali ortograficznie,.. b#d& mieli zasadnicze>luki 
w wykształceni^* natrafią na tr.jjanościo Znśleśó si# mog$ poza nawiasem 
polskiego życie,. Dzisiaj.n?ąjsona matka tego nie dostrzega, ale w przysz­
łe sei może to spe-woaować zwichniecie kariery jej dzieci.,

V •> fc .

- . . .IrCoXo; zdając sobie spraw# z. wagi zagadnienia w schronis­
kach, gdzie jest acscateczna liczba"dzieci pcwoWł siły hauczycielrKie 
-o prowadzenia kursów nauki o Pclsce, Gdzie, dci eu i. w wieku szkolnym jest 
mhiei aniżeli‘15-ci e; żnąlazły si# osoby z po^róí mi esżkąńców schronis­
ka; które pocj#ły si# dobro wolnie wspomniane kursy/ urowa dziać

. . . P,07^o ma lunoubzo boi'dzo ograniczone, dlatego nie może dla
■ każdej J-iczby "zieci powołać, specjalnej siły nauczycielskiej, chociaż 

stoi na Sbsnpwiskn; że każde dsiocko powinno bezwzględnie kursy nauki o 
*olsce*przecnoazić. Dlatego z prawdziwym uznaniem podnosimy prao# tych^ 
osob,, ^aore, jaK rspů-xuuelťsmy aotrcwolnie p$di#ły si# ororadzenia nauki 
dzieci w scrruniskscho- "
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v

ię^^erkt^ Ich .potkało• 
imien.’U czego i

Ale ®ni. prac®-r.enxo'jy<> «i i., ani -praca osób o j nknai lepszej 
woli nic odniosą skutku* o ile rodzice». r*tô 'diii. ■--
danekn dziecka nie do łoza sami starań, by sknrsywiało ono z knrs-or n^- ki n^Polsce. Ba nich criaży najmiększy obowílzek..Oi sv F£e<iemszys- '. ' 
kiom odpowiedzialni, czy dz.eejco dobrze opanu’o język po si i, bg le 
snęło " atn -is lei i geografię. P.C.K. dołożył -szystkich stara , oy mi­
mo trudności, na -akie napotkał do wspomnianych kuraör dostarczyć pod­
ręczników. wskazania, które stale muszi: nam przyériecaó:
1 - każda polskie dziecko, w jakiçhhÿ sis nie znalaz. o warunkach, a ■■

le kontynuuje naukę jaiyka polskiego, historii i geografii Polski.
2 - Wszyscy myśliry nad tym, jak de tego dopomóc. Robimy wszystko ty

nauk# ułatwić.
Dyżury w schroniskach,

Dvžury w schroniskach sę,przymowane przez miss?tańców 
schronisk naogół niezbyt życzliwie. .0 ile nawet. s| -ue%x®. -- • . J
zadowoleni z przydzielonych im ookojow, a mebaidzo nai e?ają j->o nie w°schronisku, o tyJ e nikt. n}e olazuje zbytniej radęnei, gdy się do­
wiaduje, że na teki a taki dzień został oznaczony do sprz*.aiua koi 
tarzy podawania do stołu, lub tez do jakiej— y w ku ni-

Składa si# na to wiele przyczyn. Przedewsąyatkim bai *dzo 
wiele osób traktuje swój pobyt w schronie- u nako g°M0 imL;.' ■ 
tu należy i w związku z tym nie powinno pociłgac.z -Ch s - mny -^dnj. 
świadczę^ i tym samym-przymusu pracy. Uwązają oni,, zresztą nie bez pew­
nej dozy słuszności', że ni( oni wywołali obecną . nUcj *nf ponosz* odpowiedz alno^a za to, ze znaleźli si# bez brodłcr a 
na terenie Francji- Win# za to wnosi ktoś inny. Co prawda, ustalenie 
imienne winowajcy jest do^ć trudne, ale tutaj nasuwa si# pewna okol- 
nose, która bardzo upraszcza spraw#: oto istnieje na terenie Fia j x . 
stytucia, która przychodzi tym naprawdę biednym ma ikontentom nemoc#, 
di je im áach nad głów#,.karmi ichy leczy, ubiera.- .Wszystko to daje 
możność wyciąpnięcia wniosków, może tr cn# nieoczę iwanych, ale o 
bardzo prostych: za instytucją t# mupz*.stać.ludzie, ktgr^y.ponosz i- 
ny za-nasze hi oszczęście, bo przecież nikt nigdy nic rpbji ;;‘7^.ùr •czyny. .Skoro zas znaleźli-si £ rP^'_7 katastrofy,*to wo-rre im juz smr. 
ło stawiać najdalej idące lidania z^c^cuc^yÿ.^ia^ ^nikomu nie
co straciliśmy w Polsce: zresztą mogś dac i epę y ur 
zaimponuje konfort hoteli, wynajętych na schroniska.dzi#i j© 
to wszystko i prosi tylko; aoy mu pozwolono do l©g© J?J Ai^ze-
mieszkania przedwojennego. A potym* gdy mu si# ju^ daje -©> . • J
go jeszcze nie pomyśleć o wynajmie służby, bo i naprawd# 9^y on 
chał do Francji, aby zostać służącym W Polsce tyło si# czym,., i te 
wartości człowieka powinny byc pieczołowicie cgronione, j >k e •4*. 
pan dietariisz DrzÆ Skarbowego b#dzi-e mogł.patrge kiedyś po 0. 
do kraju na swoich.interesantów 1. ąąłatwiaę ich sprawy, jei x a - 
resanci dowiedzą si#, ze jemu tu kazano skrobać ęai cje*-*ndzie. uracujący w Polsce przed wcjną fièyczniq nie cnc_4 s_* podp01.4 
kowac dyżurom. Nieszczęście, które ich spotkała je-t tak wie_kie, _e_ 
leży im się satysfakcja w postaci bezczynnego przebyć 
na równi z były-'Q sędzią, doktorem, lub profesorem, n
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i kogo mość ich ktoś zmusić do procy - .

-- Argumenty te są istotnie ną pozór ważkie i zasługują ne/ 
omór!lenie a - JT rzeczywistości na eolskim Sserronym Krzyzu xe:37 obc^ą 
sek opieki, nad wszystkimi obywatelaihi B.P., którzy się znaleźli na te­
ranie Francji bez środków do życia, ale obowiązek ten ma o 
nie o pobudki humanitarne i jest podyktowany głęboką troską o 
łoś.ć kraju i ma na celu zachować dla tego kraju jaknajwi^ksz^ 
zdrowych moralnie i fizycznie Polaków? Ob< . . 
tylko na P.O.K., ale i na każdym z nas, bez względu na to 
się warunkach znajdujemy# Nale-sy tez dodać, zo op-io^a 
nie może dotyczyć' tylko' garstki vybraných, którzy się 
niskaćhj/ęlcf musi się rozciągać na j 
ni jmy sobie, że w schroniok'ch i±c._ 
ęzęsć’naszego uchodźctr-a. Beszta zna^«...^ —«.

•cvwilnvch; -> kompaniach pracy.-lub tez korzysta z niewielkich zapomóg, 
t„i: tsw. n Startej opieki ".Tłumaczy się to tym, se r?zmiery-n;L£/ 
częścią eą bardzo ri*lkia ■ ilość-po trzebujących sięg* pranie 20, ■ 
osób /‘ Środki za- P.C.iL s* bardzo a bardzo npramczęnę.

Ten więc, kto si» dostał-do schroniska, powinien.si» uwanec 
za wybrańca losu, w porównaniu n-p. z osohą, przebywającą w oboziecy- 
wilnyhi, gdżie warunki życia s4 naprawdę bardzo ciężkie, i przebywając 
w tym-schronisku, winien wziąść udział w pracy nas tu wszystl lę wią- 
żąćej - Pracę tę každý dać może i powinien. W związku z tym? ly ury pra­
cy w schronisku to nie złośliwość ze strony P,C,K.? alą. święty 1 pow­
szechny obowiązek równający nas wszystkich w nieszczęściu i tworzący 
z nas-'jedna wielką armię, złączoną poczuciem wspólnej biedy, i wspólne­
go dobra»

Prawo das two- francuskie patrzy na tę spraw* zupełnie jasne. 
Cudzoziemcy, nie posiadający śroaków utrzymania, dla gospodarki 
państwa w tej ciężkiej chwili wielkim ciężarom, Stąd jdą przepisy*o 
tworzeniu obozów i kompanii pracy. We Francji każdy musi.pracować. 
Narazi e nie starczy pracy dla nas wszystkich? ale juz dzia rząd gran- 
ouski zwraca pilną uwagę jak si» poszczególni uchodźcy zapatrują na za- 
Ednienie zatrudnienia i w jaki sposób są utrzymywani w schroniskach, 

żury, pozwalające na jaknajdalej posuniętą samoobsługę, stanowią dla,t 
rrancuzów minimum pracy, bez którego żadne schronisko na terenie Jrąnc^i 
ji istnieć nie może.

Ale czy rzeczywiści^ dyżury są Czymś ciężkim,, czy pełnienie 
ich, zamiast przerywać nużącą bezczynność schroniskowego życia, może 
w jakikolwiek sposób ubliżyć godności człowieka lub tez stanowisku, 
które*uEzedtem sa;;moweł -* Należy stwierdzić, że stanowczo to nie mo­
że miee miejsca#-Jeżeli pod tym względem możemy nos.zarzucać dyżurom, 
to tylko dlatego, że pokutuje w nas-jeszcze pi z en ies i o ha dc nas że 
wschodu pohrdá dla pracy-fizycznej. Ostatnio pod tym względem w fois* 
ce poprawiło się znacznie. Gimnazja zawodowe ni etylko .nic cierpiały 
na- -rak-kandydatów, ale trudno się było nawet do nich dostać. Alę przed 
tym czyż in.e wstydzono się u naś przyznać, że kogoś ojciec miał warsz­
tat 18d sklep i czyż nie pchano dzieci do szkół ogólno- kształcących, 
aby zrobić z nich "..co* lepszego ", hódajby nawet pnpychadło biurowe 
byle tylko uciec od uczciwego fachu swoich rodziców, mogącego- dać dob­
ry zarobek i stanowisko- . . . .

Ilość służby domowej w Polsce tłumaczyła się niestety, nie wy-

yzu
oparcie jedy- 
ką o przysz_-:ś 
kszą liczbę 

związek”ten ciąży jednak nie- 
V.■Z.tť.-LSrU U iw ud, w jakich * 
że opieka ze strony P.C L.

znaleźli w schro- 
-S ogól wszystkich obywateli. Przypom- 

schroniskach zfcalaźła przytułek zaledwie nieznaczna
* jdu je się we franćuski cl o ho zac11 

k,e rozmiaryfcniesz* ’

tylko na P.C.K., « 
się Warunkach znęjdu 
riie może dotyczyć ty
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sokim po ai omem życia ncšségc społeczeństwař als odwrotnie -niskim jogo 
rozwojem, W Polsce byłe zawsze setki nic nie umiejących, i bez środków 
do życia’dziewcząt; Które-czł#,by nie umrzeć z. głodu,.lub. tez nie skoń­
czyć na/ulièy y;-jęko t .ąwŁ . V .służąc^ do wszystkiego " i dzidki temu,, 
państwo, z t.zw, inteligencji rłie ^iodz i eli, co to jest sprzątanie miesz- 
.sania* ani też gotowanie w kidhnlo- ' •

’ W Szwajcarii r dżi ec i n$ii większy ęh ho telarzy /nie zapominaj­
my* że jest to tam klasa ludzi -naj bogatäzycn/ , musi odbywać dłuższe prak- 
.tyki hotelarskie i to nlefza biurkiem ‘dyrektora hotelu, ale włashie w 
pokoiku:służącej czy służącego e. 1 .trzeba dodać, że sf to ludzie zupeł­
nie kulturalni 9 często z akademicki ni wykształceniem Uznający obce kra­
je/ni.e tylko dzięki dÿj'qtom służbowym,. Lub też biedzie emigracyjnej a- 
1-é j eżdżą^y tarnina własny koszt ’.w -luksusowych- palmanach lub tez.kaDi­
nach okrętowycK uętdzioz .tym byłoby ba-r.dzc” trudno’ wy.tłuma-czyć, że sprząt- 

’ ńięcie, oczywiście dobre sprzątniecie .jadalni jest czymś upokarzającyma
Wstrętu i hi epc-srano wania pracy fi.żx c.z ne j: mus i my się wyzbyć 

jako-przywary narodowej, mus i my zginąć“, jako .naród urzędniczy a zmart­
wychwstać jalo naród prahy/.Jm bez tegc/ będzieir? zawszą narodem-bieda > 
ków,. pomimo najbardziej ruprezentacy j.nyc-h gmachów naszej stolicy.

' W tym yrêgysfkimi dynurjLS obre nisko we będ& dla nas bardzo dob­
rą i pożyteczną szkoląkoniecznym je-st-tylko, aby przy przedziale dy­
żurów'istniała sprawiedliwo'.’Ú, Alg wv ocdkï. niesprawiedliwych przydziałów 
są. bardzo rzadkie. a ostateêzny krefllwszystkim- zadrażnieniom w tej mie- 
rzekładzis czynnik społeczny w schroniskach w postaci przeróżnych Ko ­
misji , wspoółdziałających z Kierownikiem. Przykład w pełnieniu dyżurów 
winna również dawać rodzina Kierownika» ■ Q -ile on jąposiade a reszty 
dokopá ofiarna i naprawdę .ciężka práca- samego Kierownika schroniska/

W sprawie wyjazdow ?a grenie#;

W ostatnich czas? eh-wzmogły.-się przyjazdy do Marsylii osób, 
które zamierzają opuścić Francję i w tym celai'robią-starania b wizy .i 
informują si# w rózhyoh Konsulatachi-Starania .'te w obecnej chwili nie 

* 'dają w większości wypadków konkretnego rezultatu, .narażając jedynie zain­
teresowane-osoby na niepotrzebne wydatki związpne z przejazdem i pobytem 
w Marsylii. Z .drugiej- stron- te masowe' osobiste zbierania informacji 
stworzyły w-szeregu konsulatów atmosferę nieprzychylną - a w-konsekwenc­
ji spowodowały ograniczenia Í utrudnienia V przyznawaniu wiz.

. ; . W związku, z powyższym oraz, w celu p grani ós en i a niepotrzebnych 
'px*zyjazdów w šprawáéh wi.zc-wych-Biuro îblskie w Marsylii podaje poniżej 
imormacje odnoszące się do możliwości-vdzöwch i przejazdowych?

Obecnie konsulaty? brazylijskiap’genty.àski i meksykański 
nié .przyznają wiz wjazdowych i ćzymenie- starań w tym kierunku jest bez- 

■'ćąlowe. 0 ewentualnej zmianie tego stanowiska w. .rcszczególnych konsula­
tach Biuro 'hlskie zawiadomi we właściwym czasiei

0 przyznaniu wizy wjazdowej do jednej z wżenionych republik 
decyduje w obecnej chwili ńie odnośny konsulat we Francji-, ale wyłącznie 
władze krajowe danej republiki starania zatem mogą być robione w tym
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kierunku tylko przy -pomo-cy -o&óbws.iLLLes^kujących -v,-Amte ryče-

• Je® Li chodzi o ^izy do Stanów Zjednoczonych, starania rno^- 
na czynić, Jedyna jednak droga skuteczna - to zapewnienie sobie przez 
zaafehvch-.^ Stanach Zjednoczonych pracy lub u trzymania «, W kasfdym.wy- 
-padku uzyskanie wiz v ao Stanów Zj ednoczonych .wymaga szeregu miesięcy- 
przyjazdy więc^do Marsylii bezcelowe « trzeba to załatwiać drouce 
korespondencjic

• Hówniez konsulaty portugalskie,we Francji wstrzymały yyds- 
wan-i.ew.iz przejazdowych osobom, które posiadają wizę wjazdów^ lub in- 
n&ś a- nie maj& opłaconego biletu okrętowego nä -przejazd z Lizbony do

-ł 1 ’Jizv przejazdom portugalską./ a co za tym idzie i niszpar^ 
k^/možňá obecnie otrzymać tylko w tym wypadku o ile.: posiadając/wjazdo » 
-W wizę-brazylijską /.‘Stanów Zjednoczonych; Argentyny, Meksyk}?. / * po­
siada się również zakupiony bilet okrętowy o .

W tym wypędził przed wystawieniem przez konsulat wizy,portu­
galskiej ? wiedzo krajowe portugalskie sprawdzaj# we biurze
podróży w Lizbonie posiadanie zakuť cnego biletu okrętowego, lub na sa- 
malłtl ■.?- .

' ' "Mężczyźni w wieku od dc 50 lat nic -sa wypuszczani z Franc­
ji o ile. niezależnie od posiadania wszelkich wiz przejazdowych oraz 
" visa de sortie łt - nie posiadaj^ świadectwa lekarskiego, wydanego 
.przez zaprzysięgłego lekarza Prefektury, stwierdzającego ca :i<o/.-*•? niez- 
,ąalnQŚć--do.-służby wojskowej* Kontrola jest ściśle cr&c^r c-wadze na zn_- 
jap., przy przekraczaniu granicy hiszpańskiej., jak i przy zaokrętowaniu się 
o.soby zaś. niepośiadaj^ce takiego zaświadczenia s*^ zatrzymywane lub usu­
wane.-! .okiętUo

Biuro Polskie podkreśla raz jeszcze, iz wobec trudności ną ja- 
. kię natrafiają w obecnej’chwili- w uzyskaniu zarówno wiz docelowych jęk 
i przejazdowych - wszelkie starania - należy się wstrzymać. z przyjszjem 
do Maùsvlti w celu załatwienia formalności wizowych, ograniczając się 
do uzyskania potrzebnych informacji z odnośnych konsulatów względnie 
z Biura Polskiego w drodze korespondencji«»

•Cena biletu III.-ej klasy-z Francji dc Lizbony kosztuje ckoio 
1,000 frsoyprzeiazd zas okrętem Ul,-ej klasy dc Am a 177 k i około 8,000 fr? 
Osob^' nie posiadaj&ce-środków materialnych nr. r* ■/.wrócić się c zapomegę 

zapisem-nie no-Biura Polskiego w Marsylii«,

ûpieka P„CoKô nad rannymi

Prawie co tydzień przybywa dc wolnej ssrefy;noci^g z rannymi 
i ^chorymi żołnierzami^ powracającymi z niewoli* W .każdym z tych poci?-- 
gów: znajduje się kilku Polaków* Blat e/p w ći^gti o státních miesięcy 
ia- nągbe liczba chorych i rannych Polaków w wojskowych szpitalach fran­
cuskich., Prawię codzieÄ7poczta przynosi do’ PaU*K-> wiadomości, c przybyciu 
rannych« i chorÿ’cb?. P;t.C.JC* stara ..się o- jaknajszybsze i' jaknajlepsze zor- 
gani zorani y opï-ck’i nad. rannymi, bo któż bardziej od n i ah potrzebuje o- 
pieki i na niâ zas ługuj e.^-’-’J Trudności na jakie natrafia ta akcje czer- 
wonokrzyska-.sa jednak auž.=e<. Chorzy i ranni" rozrzuceni s-ę po szpitalaę" 
w różnych zakątkach wolnej strefy., «iezawsze wiadomości cJnich natych•
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miast dotrą do PJ3JU.: ni eręw-do^tęp do szpitala oddalonego o kilka 
lub kilkanaście gcdzin' jazdy od najbliższej Delegatury - jest dość 
trudny, Dlatego *eż P,CJK nie może ograniczać si* w tym výpadku do 
swych Delegatur Okręgowych, ale starasi* wciągnąć do tejj akcji-i-czyn- 
niki, stojące.poza POG.K..-osoby prywatne lub instytucje, jak n.p.Ko- 
1® lokalne Związku Polaków.

to «> to.

Stan opieki P,C0K0 nad rannymi i chorymi przewiduje możli­
wie najczystsze odwiedzanie ich przez specjalnie do tego celu wydele­
gowane współpracowniczki« W niektórych miastach, gdzie liczba rannych 
i chory ch Po laków jest wyjątkowo duża, jak n.p.*w Olermónt - Ferrand, 
chorzy* odwiedzani śa przez reprezentantka P.C.K. raz ną tydzień, a op­
rócz tego zorganizowano odwiedzanie przez panie, pracujące społecznie 
na miejscowym terenie, tak iż chory w razie.potrzeby mo^e si* zawsze do 
kogo# zwrócić, przebywającego stale w tym mieście*

Opieka nad chorymi i rannymi wyraża si* w pomocy moralnej 
/ rozmowie, załatwianiu korespondencji, pośredniczeniu w stosunkach 
z władzami szpitalnymi, dostarczaniu gazet, książek, gier i?t.p*/oraz 
w opiece materialnej / drobne, zasiłki-pieniężne, dostarczanie odziezy, 
produktów żywnościowych i papierosów/<, to to »

Pomcc P,C,Kt nie ogranicza si* jednak tylko do opieki w czą^- 
sie pobytu w szpitalu^ Bozciśga si* ona także na okres rekówalescencji. 
Thielu rannych i chorych b.wojskorych, po‘ wyjściu zę szpitala umieszczo­
no w schroniskach, osoby, potrzebujące nadal stałej opieki lekarskiej, 
kierowane są-dó specjalnego schrcniska, odpowiednio przystosowanego do 
tego celu, n.p, 11 Szpital Angielski M w Marsylii*

Zagadnienie opieki nad rannymi i chorymi .vysunulo si* w sz ;ze- 
gólnie silnej formie w ciągu ostatnich 2 -3. miesięcy. Mimo trudności, 
zwężanych z odpowiednim zorganizowaniem tej opieki - problem ten zos­
tał zasadniczo rozwiązany* to to

Opieka nad b. wojsko wy mi.

Opieka P.,0o&c nad Kropkowymi jest jednym z najdawniej zor­
ganizowanych działów naszej instytucji* Liczba b.wojskowych zgrupowanych 
w obozach, uległa w ciągu ostatnich miesięcy-znacznemu zmniejszeniu na 
skutek zwolnienia z nich pewnych kategorii o «woj skorych / osoby zarob­
kujące pr^od wojn£ w wolnej strefie i mające tu swe rodziny, nieletni, 
chorzy, górnicy, rolnicy' i.top./, niemniej jednak jeszcze w*chwili o- 
beche; kilka tysięcy osób- a tego tytułu korzysta z pomocy P.C.K. to *

Na terenie wolnej strefy znajduje si* kilka obozów, czyli t.zw. 
grup lub kompanii pracy,których skupieni ,s3 b.wojskowi polscy. Do 
największych obozów nalegały: obóz w Caylus / t^-nazwa objęte były Z.o- 
bozyî Livron i Espagots / oraz obóz w Garrigues. Jeden z tych obozów 
jest obecnie w trakcie przenoszenia si* w* okoli ce Pan, drugi został 
rozbity na kilka mniejszych grup«* Pomoc PaC.K. dla b. woj skorych, prze­
bywających w obozach wyraża się w pomoev materialnej /polepszenie.od- 
żywiania kotłowego, dożywianie za nośrednictrem kantyn, zapewnienie.07 
piekl lekarskiej, polepszenie warunków higienicznych, drobne zasiłki 1 
t.p*/ oraz w pomocy moralnej / zapewnienie opieki duszpasterskiej, orga-



ni zo wa ni e éwi e tli c, akcja kul tu x*a Inn-^'-^-wyohawawcz'a i. t. d. /. Ta d z i a ła 1 - 
noôé P.C,K. przyczvniła-się znacznie do polepszerJ^n^ucha-paimjącegfl- 
F obozach. Opieką P.C.I. objęci są również chorzy bPwojskowi? a-zwłasz­
cza ręko raiescenci, którym zapewniono odpowiedn io warunki, te «• te * te

Pomoc P.C,K. w stosunku do b.oficerów wyraziła się prze- 
dewszystkim w sabezpieczeniu bytu ich rodzin, które zostały umieszczone 
w schroniskach. Pozatym, w okresie; gdy władze francuskie nie wypłaca­
ły jeszcze zasiłków oficerskich, P.CX udzielał pożyczek pieniężnych 
tym oficerom? którz;’ znajdowali się w trudnych warunkach. Ostatnio, przjz 
poparciu P.0.Á* zostały rozganizowane 2.domy dla oficerów, 3-ci dom znaj- 
au; e się w trakcie organizacji. « . • •»

. Obecnie P.C.K» zajął się również polepszeniem bytu b.pod­
oficerów przebywających w obozach, którym będą wypłacane specjalne, *?a~- 
silkï do czasu'uregulowania sprawy ich poborów przez władze francuskie.

r • ’ w

Uchodźcy polscy w obosoch cywilnych.

Położenie uchodźców polskich w* obozach cywilnych uległo w uh. 
miesiącu pewnej poprawie. Przederszystkiem na skutek starań, u władz cent­
ralnych francuskich i przy życzliwym ustosunkowaniu do Polaków pracodaw­
ców "rancuskich, udało się uzyskać* dla górników polskich w Argel^s kil­
kadziesiąt kontraktów Tacy w kopalniach, a tym samym umożliwić im za­
robki, a ich rodzinom lepsze warunki egzystencji. Akcja angażowania gór­
ników ewakuowanych z terytoriów zajętych trwa nadal i ma duże w? doki po­
wodzenia fwobec ‘zapotrzebowania specja is-tów w górnictwie francuskim. 
Równocześnie z nastaniem wiosny - są realne możliwości zatrudniania na 
roi: tych .Kolaków, którzy przed wojną pracowali na fermach we Francji,, 
bądź tez przeszli z roli do fabryk.

Na P.C.K. ciążyć Jednak będzie nadal obowiązek opiekowania 
się kohię ;ami i dziećmi a w związku z tym konieczność organizowania 
no ych schronisk, co wc^ec przeludnienia"niBokupawansj i-ancjir nie jest 
zadaniem łatwem, Po usilnych poszukiwaniach'znaleziono nowe objerkty na­
dające się na .schroniska, tak'że w kwietniu otwarty zoostanie w 1 Bs-z- 
tioe ■ Lozere/-dom dla rodzin zwolnionych z obozów w Ärgeres i Rives - 
altes i 2 3. schronisk w dep.Cantal i Pyr.-‘rientales. Schrénisko w Al*,
vignae 'Löt/ przeznaczone jest również dla rodzin emigracyjnych» Zarzu-i 
I C*K; otrzymał od jego mieszkańców podziękowanie za opiekę: Czujemy 
się tutaj bardzo dobrze - pisze przedstawiciel grupy z Argèies - pcïojo 
mamy ładn'e umeblowane, jesteśmy’v^szyscy jak jedna rodzina . • *• te

Troską P.C.K. /est, aby ci, których los najbardziej dotknął 
/ a . est ich jeszcze w obozach Argèles i Hivesaltes około Ia500 osób/ • 
znaleźli w polskimvotöczeniu choć częściowe zapomnienie grozy wojny i o- 
sobis tych przejść.

-Władze francuskie zlikwidowały w marcu obóz cyw’lay w .^ontéli- 
mar w dep. Drome i zgodziły się na przeniesienie z niego Polanów d0 scnro-^ 
nisko Pc aa tym z francuskie^ centres d'accueil w Aiguetlanche * iep.bavoie 
i Bontacharrs /dep.Iserey duże grupy górników^ ewakuowanych ? Francji. 
Wschodniej wyjechały do pracy w kopalniach« *aogół zatem ostatnie tygodnie
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przyniosły* duże zdobycze t? zakresie ulżenia Josowi' emigracji osradłej 
we Francji-, *

Bada Polskiego Czerwonego*. Krzyża.

TT dn.28 lutego i 11marca r„.b-, odbyło*się w <:.chy posiedze­
nie Rady Polskiego Czerwonego Krzyża, we. -Franci i », o .-ało-emu sp?'a^oz- 
.dania nrzez Prezesa Zarządu Głównego z działalności .3c„k„ w ostatnim - 
okresie.. Pada rozpal .£• laJiuahweliła prelimiha’rz budżetuha m-*o marzec.

Szczególną uwagę,, poświęciła Rada akcji'kulturaj.no - oświato­
wej, prowadzone, na szerszą‘skalę od miesiąca lutego.przez sp )c-a ny- 
dział'w biurze Zafządu Głównego i dokształcaniu zawodowemu ucho zcow* 
Obie, te sprawy stanowiły główny przedmiot .obrad* to*też rozwinęła sTsr 
nad niemi obszerna dyskusja, w wyniku której uc-ir-alono odpowiednie wnios 
kiB

Polecono również Zarządowi Głównemu roztaczać, nadal szezegol- 
nie baczni opiekę nad uchodźcami;’przebywającym w obozach cywilnych*

Jak wiadomo Rada jest najwyższą instańcju Polski agą ■ zer^one- 
gc Krzyża, ona jako*organ kierowniczy i nadzorczy wybiera Zarząd Gxüwny 
'1 Komisję Rewizyjni

Uchodźcy w fi opiece otwartej’ ”•

Jeszcze jedna*kar^goria-uchodźców stanowi poważną grupęJco-. 
rzystających z pomocy P^CnK0 Są to ci licsní.;'którzy nie chcą? b^iz. tea. 
nae mogVz braku miejsc dostać, sis? do schronisk 1 -.terą/ zamieszkują 
w rozsypce lub krupami w wielu miejscowościach Francji nieokupcwanej « 
budzie" cl pochodzący przeważnie z tak zwanej scarej emigracji,,zamiesz­
kałej bądź ha cółnocy, bądź na wschodzi/Frahęji - zdołali jakoś zacze-. 
pié S|ê i .urządzić prywatnie a ■nieieanclirotnie zdobyć jakieś skiomne 
możliwości częściowego zappSLowanía»

W stosunku do tej kategorii uchćddców stosuje iak zwu
opieką otwartą., polegającą na udzielaniu zainteresowanym niew: c-.kict za­
pomóg stałych lut doraźnych w .gotówce'.i odzieży / pomocy lekarskiej ř c- 
pięki duszposte'skiejpomocy kształceniu dzieci i <.t.»p.? / .„ednakzę e po 
zostawieniem ich w dotychczasowych warunkach mieszkania i utrzymania»

Przyznawana tu pomoc jestř'bez względu na swój charakter i za­
sięg, bardzo indywidualna w zależności od sytuacji materialnej zgłasza­
jących się»

liczba osób korzystających z tej formy pomocy PiC^K», wyraża 
sdę cyfrą okoł* '3^000, przyczep liczba ta jest dobó płynna i mająca ten­
dencje raczej do wzrostu« . * :

kulturaj.no


- 13 ~
Piękny akt solidarności narodowej.

Grupa jyłych oficerów polskich z o bç zu w Garrigues dowie­
dziawszy się. i® w Boucoiran, par Aies, przebywa 27. rods lb uchodźców . 
polskich z północnej Francji z pośród starej emigracji w bardzo ęięzkicn 
warunkach materialnych - zorganizowała zbiórkę pieniędzy i odziezy. 
Zarówno pieniądze jak i odzież zostały następnie rozdane na miejscu ro- 
iłziuom robotniczym, w

Wiadomo, w jak trudnych warunkach żyj^ nasi b.wojskowi 
w obozach; to też ich czynr, płynący z poczucia solidarności narodowej 
zasługuje na tym większe uznanie.

Odpowiedzi Redakcji»

P.W.R-1 w Grenoble r - lie umiem? powiedzieć, gdzie ma Pan szukać s^ego- 
--------- .,4------ ----------- wuja. W-di jecezji chełmińskiej /ro ino rz e/; zaledwie 
3$ księży pozostało na miejscu. >Tć mo^e jednak, że wuj Pański żyje i 
jest na wolności. W takim razie przebywa prawdopodobnie w reneralnym gu­
bernatorstwie i należy go szukać przez tamtejszych krewnyc* i znajomych.t» •*
Punira K«a w St., Etienne Szkoła Sióstr Urszulanek w Krakowie, podobnie 
---------------------------- jak i wszystkie inne szkoły średnie.ogeIno ■ 
kształcące w całym General -Gubernatorstwie jest zamknięta, a więc.nikt 

---- się w niej nie kształci, budynki SS.Urszulanek s$ przeralrane-na wielki 
hotel dla urzędniczek poczty i innych biur władz.okupacyjnych, legli.cho­
dzi o Pani siostrzeńców ze iwowa to mog$ kształcić się w ták zw. dzie­
sięciolatce n odpowiadającej dawnemu gimnazjum. Wobec braku podręczników 
i nauczycieli j personel'i książki*s£ aaw; e Zachowano;8. szkół średnic-* 
ogólno - kształcących polskichj 6O ukraińskich i założono 4, rosyjskie, 
w tym edno w gmachu dawnego gimnazjum Strzałkowskiej. » stęp na r^yzsze 
uczelnie jest bardzo trudny dla Polaków. Nauczyciele są wynagradzam sys­
temem stachanowskim, to znaczy od ilości dobrych stopni danych uczniom. 
Czy rodzina Pani na miejscy nie sposób przewidzieć: Wywożenia-, choc,ma­
sowe odbywają się bezładnie wśród wszystkich warstw. Ostatnio wywiezione 
na Sybir wiele wsi zarówno polskich jak nawet ukraińskich. Za ’ kułaki. ' 
uchodzi każdy gospodarz posiadający ponad 20 ha ziemi. l iektórzy z wywie­
zionych w rolu ubiegłym - wrócili. Ci, którzy w Turkiestanie, maj& 
się najgorzej.
P.Juliusz P -z w Ax? - Jak szukać miejsca pobytu brata, narazie lie umie 
------------------------------ my podać » ®a robotach przymusowych rolnych w rze­
szy jest wedłe obliczenia / Frankfurter Zeitung ponad-pół mi . łona lu? 
díl z Polski. S£ oni rozrzuceni po całym*terytorium różnymi większymi i 
mniejszym grupami, często indywidualnie«. wśród nich nawet 13-to i 
I2-letni chłopcy -•dziewczęta, zabrani wprost z pola. Pracuję u poszcze­
gólnych gospodarzy» Warunki zależne od miejscowości.
P.Józef W-ski w Marsylii. - Tylko o niektórych Księżach -Biskupach«1^ 
—«----------------------- -a— Polsce posiadamy sprawdzone informacje
Ks.biskup Ful man? Ks.Bisku’' Góral z Lublina byli* spasani ną śmierć i 
no ułaskawieniu zesłani dc obozu koncentracyjnego. Ks.Arcybiskup "owo-



rie ski i Ks« Biskup Wetmański z lłucka*£^ podobnie jak Ks.Biskup Pom- 
czak z lodzi w obozach koncentracyjnych. Natomiast, Ks Metropolita S - 
pi eha z Krakowa, Ks »Biskup Dymek z -Poznania i Ks »Biskup Jasiński z Ło­
dzi s£ internowani w swych mieszkaniach^ Ociosie biskupów pod okupacja 
sowiecką brak sprawdzonych wiadomości Wielu Księży wywieziono na Sj- 
beritfo

kbonika.,

' ■ Wieści Dolskie - wychodzące juz rok III-öi w Budapeszcie -
przyńosz0 w numerze*z dnia 10.lut eg? b /r. konkurs na pracę o formaci 
sapopcmocy obozowej Ogłaszając konkurs pisz4:

- ” Coraz trudniejsze, warunki życia uchodźców,oraz zmniejszające 
się możliwości poęocy instytucji^ cidekuńczych skłaniają uchndźców-do 
Szukania rozwi^za^ w trudnościach bytowania na gruncie samopomocy.

rg&nizuj$ j$ obozy w najrozmaitszy* sposób rr e przybrała ona*jednak 
charakteru,ogólnego - akcji szeroko i gruntownie przemyślaneje ïïa ła­
mach lł Wieści ” jlodajemy stalb F korospcnderioiach obozowych prace posz­
czególnych obozów w zakresie samopomocy, pragnąc. by zna szły naśladow­
nictwo w innych obozach. Dowiadujemy się z tych korespondencji, że tu- 

zorganizowano" sklep współdziel.czy, ówdzie kuchnię spółdzielczy .tam.pral 
nię, sk-^diMd .znowu informują.nas; że*sanie z obozu samorzutnie najęły 
się naprawi odzieży samotnych panów $3 to jednak wysiłki posz­
czególnych obozów. , e

• ’ Obecnie pragniemy dać obraz wszystkich możliwościsamopomoco­
wych w obozie i. to takich, której.* stały się wzorem do naśladowania .* 
w obozach cywilnych i wojskowych ’’o

W tym, samvm numerze donoszą ” Wieści If o otwarciu staraniem • 
Duszpasterstwa Polskiego przy TowtfWęgierskim! .Akcji Katolickiej wpoży- 
czalnl książek naukovpych. i-populajno - religijnych języku polskim i 
w innych językach europejskich^

* Duszpasterstwo polskie podejmując tę akcję pragnie w ten spo 
son udostępnić jaknajszerszym Kołom'naszego wyęhocizctwą w Budapeszcie 
zainteresowanie literatur^ religijny, a przez to umożliwić głębsze stu­
dium pro bierni 7'' ijk bardzu aktualny en w chwili obecnej ł’<

Wierci Polskie r’ wychodź^ 3»razy na tydzień w Budapeszcie i 
■ przynoszą bogaty dział informacyjny ; skupisko polskie, Które obcięłoby 
ie zaprenumerować, winno prjzesłać miesięcznie pod adresem redakcji - 
/ Erzsébeí .-kßrut 9/11, Budapest. Hongrie--, pięć kuponów wymiany między 
narodowej /échange internationale / wartości razem 20 frs.


